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Сева Numern wszędzie 


Centy e (8 halerzy). 


PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie, zarówno w Krakowie jak na pro 
wincyj 2 K, już z dostawą do domu, względnie z prze 
syłką pocztową. — Prenumersta za granicą 2 marki, 
3 franki, 1 rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 
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Redaktor przyjmuje od godziny 11 


Kraków, ul 
do 12 w południe. 
„Nowin* poranna w drukarni Rynek gł, L. 8. 


Kraków-Podgórze, Piątek 11 Stycznia 1907 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


Zacisze L. 7, Tel. 512, 
Ekspedycya 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Wiadomości ustnie, 


telefonicznie i listownie' przyjmuje Redakcya 
od godziny 9 rana do godziny 8 wieczorem w biurze przy ul. 
Rękopisów nie zwraca się. 


OGŁOSZENIA 


to 16 bal, za każdy następny raz 12 hal, 


za wiersa 


drobne enia po 4 halerze od w 
50 hal.) 


każdej A py Korc Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 
Inseraty prowadzi w swoim zarządzie p. M. Hupczye. 


Administracya „NOWIN'* : wilca Zacisze L. 7, 
otwarta od 9—1 w południe i od 2—5 мч. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: a 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana єч 


CE 


(minimum 
hal, spody na 


„NOWINY“ wychodzą wieczorem o 5 i zrana o 8. Cena numeru 4 ct. (8 hal.). W poniedziałki i dni poświąteczne „Nowiny“ wychodzą о 9 zrana. Cena 2 ct. 


Bohaterzy — i tyrani. 


W Petersburgu siny strach padł znown na 
afery rządowe. Najgrubsze ryby reakcyi: Igna- 
Чез, Launitez, Pawłow, jeden po drugim 
giaa s ręki rewolneyonistów, giną mimo wszełkich 
środków osirożności, jakiemi się otoczyli, giną 
wśród otoczenia, w którem czuć się mogli naj- 
berpieczniejszymi! — Те trey zamachy zgrozą 
przejęły dwór caraki. Więc rewolueya mimo gą- 
dów polowych jeszcze jest tak silna? Więc fra- 
кезу dygnitarzy policyjno-żandarmskich 6 „uspo- 
kojanin umysłów“ 1 wytępieniu terorystów tak się 
sprawdzają? Można sobie łatwo wyobrazić, jak 
teraz skóra cierpnie na wszelkich stróżach samo- 
Urierźawia. Żaden s tych gnębicieli wolności, ża- 
den z tych katów i oprawców nie może się czuć 
bezpiecznym. Szeregi przetrzebionych aresztowa- 
niami rewolucyonistów, zapełniają się ciągle no- 
wymi bojownikami, z którymi walka jest niemo- 
śliwą, bo оп} w ałażbie idei gardzą awem 
życiem. 

Ludzi, którzy lez wahania umierają Ша wol- 
ności, tyrania nie przemoże. To bohaterzy, 
których przyklad entnsyszmuje masy 1 rodzi 
wciąż naśladowców, porwanych zapałem. Zabójca 
Jgnatiewa i zabójca Lannitza, spełniwszy swa za- 
danie, sami ostatnią kulę wpakowałi sobie w pierś: 
zabójca Pawłowa walczył jak lew i dał siedmna- 
ście strzałów de ścigających go żołnierzy. 

Jak tu mówić о uspokojenin Rosyi? Jak tn 
walezyć s takimi bohaterami idei wolności ? 


Polepszenie Оук trzydników 
państwowych. 


Pośród urzędników panuje radość. Baron Beck 
| minister skarbu Korytowaki uczynili zadość ty- 
епепіаш, podnoszonym od wielu lat przez urzędni- 
ków wszystkich kategoryi — i zainicyowali wlel- 
kle dzieła poprawy bytu klasy urzędalczej w Au- 
stryl. które zapewne uchwalone zostanie jesrcze 
w styczniu, przez obecną Izbę posłów. — Projekt 
ministra skarbu, wniesiony onegdaj w parlamen- 
cie, dotyczy urzędników od XI. rangi wzwyż; 
przysnane im być mają: 1) zapomoga drożyźnia- 
na, 2) stałe powiękezenie poborów przez powięk- 
szenie dodatku aktywalnego, 3) skrócenie czasu, 
potrzebnego do wysłużenia emerytury do lat 36, 
4) poprawa stosunków awansowych, względnie 
krótszy termin do nzyskunia większej pensyi. 

Koszta tej reformy, która ma wejść w życie 
1 stycznia 1908, a dotyczy wszystkich urzędni- 
ków, także nanczycieli gimnazyalnych i koleja- 
rzy — obliczone są na 16 i pół milionów koron 
rocanie, a po rozszerzeniu dobrodziejstwa refor- 
my także na resztę personalu urzędniczego, na 
10 ` według Eugeniusza Бие 


opracował Walery Tomicki. 


Sieroty, krzyknąwszy przestraszona, rznciły się 
w objęcia jedna drugiej, a pies, szezeksjąc ke 
wściekłością, rzucił się ku окоп. 

Blade, drżące, bezwładne x przestrachu, objąw- 
asy się nawzajem, dwie siostry stłamiły oddech; 
trwogą zdjęte, nie śmiały spojrzeć w stronę okna. 

Ponury, oparłszy przednie łapy e okno, nie 
przestawał szczekać zajadle. 

— Co się to stało ? — zeicha rzekły sieroty — 
a Dagoberta tn niema... 

Potem Róża, nagle schwyciwszy siostrę ва rę- 
kę, rzekla 

— Młuchaj.. słuchaj. ktoś idzie po schodach. 

— Mój Boże! rdaje mi się, że to nie Dagober- 
ta chód, czy słyszysz, jakie ciężkie stąpanie ? Po- 
nary, pójdź tu zaraz, broń nas — zawołała Blanka 
w największym przestrachu. 


Nowy 


atużbę | atraż, wyniosą 28 i pół milionów koron 
rocznie. (Jednorazowy dodatek drożyźniany ne r 
1907 wyniesie nadto 20 milionów, które pokryte 
być mają к kasowych pozostałości). 

Efekt podwyżki dodatku aktywalnego wyno- 
sié będzie dla Krakowa i Lwowa: w randze 6-tej 
о 560 koron rocznie więcej, w f-tej o 552, 
w 7-mej о 448, w 8-шеј о 384, w 9-{еј o 360), 
w 10-tej o 318, w 11-tej o 216: w miastach po- 
niżej 80.000 mieszkańców: w randze 6-tej o 340 
koron rocznie więcej, szóstej о !84, w siódmej 
о 126, w ósmej o 108, w dziesiątej o 90, w je- 
denastej o 79 kor. 

Pomijamy efekt Innych korzyści, płynących 
ж zamierzonej reformy, gdyż te asczegóły są £ro- 
znmiałe jeno dla urzędników. Ogół urzędników 
g największą radością powitał te prżedłożenia, 
które stanow! ureędniczemu ułatwiają ciężką wal- 
kę o byt. 

(Telegram Nowi). 

Wiedeń. Z okazyi wniesienia ustawy urzędni- 
czej, zjawiła się w Izbie posłów deputacya „Сеп- 
tralnego Związku urzędników państwowych* ғ 
prezesem swym, radcą sądn Kórberem na czele. 
Deputacya udała się do licznych przywódców par- 
lamentarnych, którym dsiękowała, że na konferen- 
cy! przywódców klubów domagali się pierwszeft- 
stwa dla nastawy urzędniczej. Iaputacya wyraziła 
także podziękowanie posłom za stałą obronę inte- 
resów urzędniczych. Dalej oświadczyła depntacya, 
że wniesione wczoraj przedłożenie rządowe zapeł- 
nie je zadowalnia i połączyła x tem życzenie, by 


wszystkie stronnictwa współdziałały, celem ry- | 


chłego uchwalenia tej ustawy. 


Epilog sprawy Doboszyński-Boishebert, 


Dr. Grek boi się „Nowin“, 

Na zapytanie przewodniczącego oświadcza Do- 
boszyński, że ani teras nia ma, ani w roku 1909 
nie miał w Warszawie kamienic. Przewodniczący 
dopatruje aię tu sprzeczności, bo zeznania Dobo- 
szyhskiego w tym kierunku nie pokrywają się 
całkowicie z zeznaniami Mosakowskiego w śledz- 
twie złożonemi, który zeznał, że Doboszyński za- 
proponował mn, by Mosakowski zeznał na rzece 
jego cesyę odnośnie do sumy 70.000 kor., sa co 
mu Doboszyński miał oddać hipotekę na real- 
nościach w Warszawie. Doboszyński wyjaśnia, że 
miał na myśli owego fabrykanta (którego nagwi- 
ska wymienić nie chce), który chciał п Mosakow- 
skiego pożyczkę zaciągnąć. 

Dr Grek w tem miejscu zaznacza, że obawia 
się, iż jutro będzie w „Nowinach* ogłoszone, że 
przewodniczący wykazał Doboszyńskiemu spraecz- 
ność i że Doboszyński będzie wobec całej Galicyi 
przygwoźżdtony. 


Rzeczywiście, nie tylko że nadzwyczaj ciężkie 
stąpanie rozlegało się głośno po drewnianych scho- 
dach, ale szczególnego radzaju szelest słyszeć się 
dawał wzdłuż cienkiej ściany, delelącej izdebkę od 
sieni. 

Nareszcie coś ciężkiego, upadłszy u drewi, mo- 
cno niemi wstrząsnęło. 

Dsiewczęta, najsilniej przerażone, spojrzały na 
siebie, nie rzekłszy ani słowa. 

Otworzyły się drzwi. 

Był to Dagobert. 

Na jego widok Róża i Bianka uścianęły się 
z radości, jak gdyby uniknęły wielkiego niebezpie- 
tzeństwa. 

— Со wam jest? czego się tak lękacie? — 
zapytał żołnierz, mocno zdziwiony. 

— 0! gdybyś wiedział! — rzekła Róża drżą- 
cym głosem, bo serce jej i siostry biło gwal- 
townie. 

— Со tu się działo ? 

— A przytem nie poznaiyśmy twojego chodu... 
Wydał się nam tak ciężki... a ten srelest.. za 
ścianą. 

— Ależ, moje miłe, nie mogę iść po schodach 


nogami piętnastołetniami, niosąc swoja łóżko na | puszczaj, póki nie przyjdę. 


| 


W reatauracyi przy ullcy 
Lubicz. 


Paw Wąchałski : Tfu, panie ku- 
piec, muszą panu jat powie- 
dzieć, że od pana zalatuje pa- 
skudne powietrze! Aż w nosis 
kręci! 


Лев Veigolstock: Co ma odemnie 
zalatywać ? To nie edemnie, ta 
ed mojego рва. 


Węchalski: Od pańskiego раа! 
Ale tu przecie niema żadnago 
рва! 


deek Veigelstock: Nimo molego 
раа? Ny, to mn zaraz przyj- 
е.... 


| 


Następuje przesłuchanie dalszego świadka dra 
Jaliana Wronki, adwokata w Mielcu. 

Swiadek dr Julian Wronka ogółem bardzo 
mało pamięta, a właściwie szczegółów sable nie 
przypomina. Podaje tylko, że dowiedział się o in- 
teresie siemiechawskim, gdy juź cały interes był 
ukończonym, że przy umawlaniu interesu nie był 
obecnym, że ma to wrażenie, iż Bożshebert wazyst- 
Ко rozumiał, bo Boishebert зат mówił, że rosu- , 
mie. — Wszystkie akta były Boishebertowi od- 
czytane і w dwóch językach tłómaczone. 

Ofertę т 39 wrześnin 1000 zredapowa? sam Do- ! 
boszynski, resztę aktów redagował Doboszyński 
wspólnie ze świadkiem, o ofercie dodatkowej z 2 ` 
października 1900 świadek nie nie wie, nie pa- 
mięts, gdzie weksle na 60.000 kor. były podpisa- 
пе, ani też kiedy on weksle te wypełnił i nie , 
przypomina sobie, by Boishebert był się se swe- , 
go majątkn przechwalał. 

Świadek uważał kontrakt dziertawy za rze- 
czywisty kontrakt dsierżawy w związku к całym 
interesem, a to, co Boishebert na podstawia tego 
kontraktu opłacał, stanowiło czynsz dzierżawny. 

Nwiadek podaje, że interes o kupno i spree- 
daż Siemiechowa wprawdzie ciagle się chwiał, ale 
nigdy stę nie rozchwiał, bo Doboszyński zdecydo- ' 
wany był do ostatniej chwili zawrzeć ten interea 
1 to nawet jeszcze wtedy, gdy się już dowiedniał, 
że renta jest straconą. 

Swiadek stwierdza, ża w pierwszych dniach 
lutego 1902 (gdy Bolshebert wrócił п Paryża), | 
przygotowaną została egzekncya latająca na 60.000 
kor. z weksli kancyjnych w tym celu, aby Dobo- 
Szyński zajął pieniądze przez Boisheberta z Fran- 
cyi przywierione, gdyby kontrakt kupna sprzeda- 
ży zawarty nie został. 

Na zapytanie wotanta nadradey Jaśkiewicza 


plecach, to jest siennik, który położyłem n drawi 
waszych, jak zwykle. 

— Mój Boże! że też nie mogłyśmy się domy- 
её! rzekła Róża. | 

I obie twarzyezk? odzyskały Świeże rumieńce. | 

Pies, ciągle atojąc п okna, nie przestawał 
szczekać. 

— Czego Ponury tak szczeka w tamtą stronę, 
moje dzieci? — zapytał żołnierz. 

— Nie wiem... ktoś wybił dwie szyby w oknie 
i to nas z początku tak przestraszyła. 

Dagobert nie odpowiedział ani słowa, podbiegł | 
ku oknn, otworzył je prędko i wychylił się. 

Noc była ciemna, nie widział nie. 

Słuchał.. ale nie słyszał nic, prócz senmu 
wiatru. 

— Ponury! — zawołał na psa, pokazując mu 
okno — no tu, mój stary i szukaj! 

Śmiały pies skoczył rączo przes okno, wysokie 
ledwo ośm stóp nad ziemię — i zniknął. 

Dagobert, wychyliwszy się, pobudzał swego 
psa glosem i giestem: 

— Szukaj, mój stary, szukaj... Jeżeli tam kto 
jest, rzuć się na niego, dobre masz zęby.. i nie 


PIEGZĘGI 


kauczukowe i metalowe 
do farby i laku. 


ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-RYTOWNICZY oraz FABRYKA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH 


MONOGRAM 


wyjaśnia świadek, że dlatego sporządzono ofertę 


| 1 różne inne akta, a nie sporządzono punktacyi 
' ani definitywnego kontraktu knpna, bo Bolshebert 


ceny kupna nie płacił, a ta cena kupna musiała 
być wprzód ubezpieczoną — i dodaje świadek, te 
on byłby sobie w tym wypadku całkiem Inaczej 
postąpił, t. j. nie byłby Boishebertowi wcale Sle- 
miechowa sprzedawał. 

Dlaczego Doboszyński mimo napisania listów 
uspakajających z26 marca 1901 jug w dnin 1 kwie- 
tonis 1991 weksle na 60,000 kor. zaskarżył, tago 
świndeły wyjaśnić nie mužo, alb чай, te musiaie 
zajść coś takiego, co Dotoszyńskiaga do zaskarże- 
nia wekeli spowodowało. 


XXII. dzień rozprawy (dnia 8 stycania 1907). 


Ce stole oskarżyciali brak dra Greka). 
Świadek otrzymał od Bolshebarta 800 kor. na 


Ignacy Mosakowiki, 5 
jeden z głównych świadków w procesie Dobo- 
szyński- Boishebert. 


Potem, rwracająe się do dziewcząt, które в nie- 
pokojem patrzyły na niego, zapytał: 

— Jakim sposobem szyby te zostały wybita? 
Czy zauważyłyście to, moje daieci ? 

— Nie; rosmawiałyśmy в вора i w tem umy- 
szałyśmy wielki łoskot, a potem asyby wypadły 
na podłogę. 

— Zdawało mi się — dodała Róża — jakby 
okienica nagla stuknęła. 

— Wicher bardzo wielki — rzekł Dagobert — 
zapewne to ап zerwał okienitę.. Bo i cóż ха po- 
wod byłby do takiej swawoli? 

Роскет, swracająć się do Ponurego, dodał : 

— Мо... mój stary, więc niema tam nikogo? 

Pies odpowiedział szczekaniem, które dołnierz 
wytłomaczył sobie sapewna w sposób przeczący, 
bo rzekł: 

— No, ta powracaj.. biegnij wokoło... samaj- 
dziese drewi otwarte... nie będziesz w kłopocie... 

Ponury usłuchał rady i, poskomlawszy trochę 
pod oknem, cwałem pobiegł wkoła dziedzińca. 

— E, uspokójcie się, moje dzieci! — гае! 
żołnierz do sierot — to był tylko wiatr.. powia- 
dam wam. 


wykonuje szybko i dokładnie 


HERBY i NAPISY rzeźbione 
w złocie, srebrze i kamieniu! 


STANISŁAWA NIEMCZYKA raków, Sukiennice 10 (od strony NMP.) Wysyłki na prowincję odwrotną pocztą, 


, i « Р) 
sprzedaży świń przez Doboszyńskiego uajętych, | prosił — tylko wtedy zezwolił na prolongatę, zo ted, у, kak SE śr 1. p yz ap Аш 
Kwota tn byla TEZA ma ikai AN ре кын 33 pc Toż Die” między świadkiem | w waga, Кера atacyi zaś wziął kilku żoł- ważniejsza objęli рр.: Solska, rola tytułowa, Kosiński, 
ZE ADP ае a Doboszyńskim mowa о sprolongowaniu i cofnię- | nierzy i rozkavał im bronić doń wstępu, lecz żoł- | Szymborski, Frietache, Leszczyński, Stanisławaki, Ja- 
az kaii 3900 k. napisał świa- | ciu przymusowego zarządu. pierze ci nie mieli wcale do tego ochoty i smie- | dnowski, M. Węgrzyn, Miarczyński, Czechowaki, Pa- 

ESEJ Е mienin KASA Do- (Przewodniczący konstatuje z aktów, że Mo- | azali się к tłnmem. Zaczęło się bombardowanie | wlłowaka, Modzelewaka i Broniezowa. — W piątek d. 
OKE JE GE Н SE by tenże odebrał | sakowski słuchany w śledztwie dnia 30 września | wagonu kamieniami i odłamkami szyn; przez okna | 11 wznowienie dramatu w 5 aktach Józafa Maakofa 
rawa alk dl WP bawiącej | 1902 całkiem odmiennie zeznał, a mianowicie ze- | widać było chwilami bladą twars porucznika, | p. n.: „Tamten н W niedzielę popołudniu o godz. 3 
асаалаа AG wi те ж ыды znał stanowczo, że od chwili upoważnienia d-ra | strzelającego do tłumu na chybił trafit z rewol- | „Retleem polskie“ Rydla. Na przedstawienia to przy- 
ER уат, AE, Ыр było 0- | Skąpskiego до wdrożenia przeciw Boishebertowi | wero. Po niejakim czasie wyszła z wagonu żona | bywa znaczna liczba włościan ze wal podmiejakich. 
EEE RAMIE CE aż: 5 У АТА egzekneyi nie mówił z Doboszyńskim w tej spra- | Michałapowa, sraniona kamieniem | райінку na | Ostatnio otrzymała kasa teatralna zamówienia па kil- 
apne RE il pa yodo нра ыды wle aż do ostatnich dni czerwca 1902, kiedy mu | kolana błagala o litość dla męża. Lecz tłum byi | kadziesląt miejnc, które zaknpują włościanie z Biskn- 
EŃ шї bie, by jeździł do | Doboszyński zaproponował, by Świadek jemu egze- | bezlitosny. Żonę cdprowadzono do poczekalni, do plc z pad Wieliczki, majątku hr. H. Mieroszowaklego, 

RON РЕ т hi aż ap od Do- | kwowane preteneye odstąpił — nieprawdą tedy | wagonu zaś leciały w dalszym ciągu kamienie, „Figliki w Tarnowie. W sobotę wyjeżdżają „Fi- 
Slemiechowa ENDE ca ў iE rzypomina so- | jest, by mu Doboszyński mówił, ażeby cofnął | żelaziwo i t. d. Tłum postanowił wreszcie wy- | gliki" na jedno przedstawienie do Tarnowa, upraazona 
шат IEEE", ył Boisheb М: i odpis rzymusowy zarząd pod warmnkiem dopełnienia | wlec nieszczęśnika z jego schronienia | w tym | przez tamtejsze koła Jnteligencyi Na obfity i wyborny 
bie również, by wręczył był Boishebertowi odp EE Boisheberta układu zawartego w dniu 23 | celu kilku ludzi sbliżyło się do wagonu, lece co- | program tego wieczoru składają się utwory Nowaczyń- 
mo znich, UOR e. k. adjunkt | czerwca 1902 w kancelaryi d-ra (Goldberga. Świa- fnęli się zaraz gdy Michałapow zranił jednego | skiego, Schillera, Adamowicza, Wedekinda, Czechowa 

а , 8. k. 


sądowy w Tarnowie, wyjaśnia, że jako sędzia śled- | dek pierwszy rae dopiero teraz słyszy o tym | £ pili Жун ыи nA SZĄ cata Lak Bilety uprzedaje w Tarnowie kalęgarnia 
a krez б ч 
ў i - | układzie. 'ymezasem w tłumie h 
wi TM АА WTA Я А konstatuje dalej, że świadek | przybędą dragoni ł odbiją ofiarę — „apalmy go Wystawa architektoniczna. We czwartek dnia 


i wilnym słuchany | lepiej razem e wagonemi* W jednej chwili zna- | 10 b. m. otwarto ua wystawia budowlanej w gmachu 
ARE E Да akoro Do. R się pakuły, szmaty, przyniesiono naftę, nie- | Tow. technicznega wystawę projektów konkursowych 
boszyński twierdzi, że mu mówił o cofnięcin za- | którzy zdejmowali z siebie marynarki, maczali na budynek szkolny Т. S. L. w Hałenowia. Wyatawa 
rządu, to tak musi byś). w natcie ї zapalone wrzucali do wagonu. Wagon | ta, będąca wynikiem ogłoszonego w awoim czasie kan- 

Świadek po tem przedstawieniu mu przyznaje, | długo się nie zapalał, gdyż Michałapow gasil po- | kurau przez Tow. Szkoły Lud., którego staraniem azkoła 

j łachaniu Boishe- | że w roku 1909 lepiej wszystko pamiętał, ani- | żar jak mógł, i к аши widziano ga całepu cear- | w Hałenowie będzie w rokn bieżącym wybudowana, o- 

Swiadek podaje, że przy ESA Е | żeli delb nego od dymu. Wreszcie wagon buchnął jasnym | bejmuje ogółem 97 projektów. liczeatalcy konkursa 
Ao Ga 1877 ko zał się Świadek Kukiel dodatkowo zeruaje, że jako | płomieniem; na pomoc pospieszyły lokomotywy mieli do rozwiązania zadaale bardza tradne: pobudo- 
шке AA НУ КИТА e niesionymi sędzia śledezy 30 września 1402 bardzo szczegó- | = ogrzewalni, lecz Шаш przegrodził im drogę, | wać na ciasnej stosunkowo parceli gmach dla calów 
Racza nto н ch BI i- | lowo Mosakowskiego wypytywał, a Mossakowski | układając na szynach góry podkładów. Ze zgliszcz | 4-ro klasowej azkoły ludowej pod każdym względem 
катит табе ЈЕ Нако рана, Е wówceas zeznał do protokołu: „пів chwaląc się, | wagonu wyciągnięto trupa обсега (ekspertyza wy- | odpowledni, pod względem zewnętrznym eatatyezny, na 
ваше protokołu odbywała. świadka Ignacego Mo- ! 216 mam szaloną pamięć і niemeżliwem jest, bym | kasała, iż odebrał sobie życie wyatreałem w skroń | motywach uwojskich oparty. Zadanie to zostalo lata 
за! RAE, иена а się таран o takiej rozmowie к Doboszyńskim nia pamiętał*. ! zanim płomień go objął) i tego dopiero odebrali | tnie rozwiązana i niaktóra projekty są bardze cieka- 


blicznego przez wymuszenie, które to dochodzenia 
EE AR iże następnie wskntek skar- 
gł subsydyarnej de Boisheberta miał soble poru- 
esona przesłuchanie Roisheberta jako świadka na 
treść jego doniesienia i skargi snbsydyarnej. 


j I j rzesłnehanin Mo- | к rąk tłumu przybyli dragoni. we. Pierwsza nagroda w kwocie 300 koron przyznaną 
a WRC EM Кун НЫНЫ ы Ы ха 1 przy- A ławie oskarżonych w tej sprawie zasiadła | została p. Tadenszowi Kowalskiemu za Lwowa za pro- 
RR үн, "Siem dal że Bole. słachiwał Юе, wówczas Mosakowzki zapytany , bardzo rozmałta publiczność — robotniey, chłopi, | jekt pod godłem „W ostatniej chvili Drogą w kwo- 
pratensyl 70.000 kn па Nie а те ка przez przewodniczącego zeznał, ża Doboszyński , kupcy, technicy, maszynista kolejowy i t. d. Je- | cie 200 koron otrzymał p. Adam Kryński za Lwowa | 
ret APG, JOB jak nabywca Siemie- nie mówił z nim o cofnięciu zarządu. Doboszyń- | denastu z oskarżonych skazano na 1—3 lat rot | za projekt pod godłem „Zero”, в trzecią w kwocia 
mu prz! 


awoje  aresztanckich, reszta unlewinniona. 150 koron p. Wieslaw Kononowicz za projekt pod go- 
ski na to wyrasił wobec Mosakowakiego ji П dlem „Pierścień niebieskie, Prócz tych nagród przyzna. 
пе jeszcze zostały З wzmianki zaszczytne. Wystawa 
otwartą będzie codziennie od godz. 10 do 1 i od З 


ła każdym razem bardzo kró- ее akieg 
ad КЕ АА PAY піс nie mó- ździwienie, że przy swojej zdumiewającej pamięci | 
wiono. Twierdzi stanowczo, że pisał do Bolshe- tak zeznaje, a Mosakowski zrobił wobec tego , 


- Jkłopotaną minę i oświadczył, że skoro | 5 ч 7 | 

ЕТА КО ИША ЕТ тепн te mówi «mim o coć | О słychać w mieście? | 2,2; X: xreti zawor бышы paska ав umo 
M Z ааа układał się wsględem prolon- | nięciu zarządu, to pewnie tak być musi. , Paai ji a ovg A ан s RARE Ны пано 
gowania sumy 70.000 kor, żądał apłacenia [лу Ri lep Fa OSLO уле Kraków, dnia 11 stycznia 1907. EA SPR a 5 ры: KAM паар 2 
é „| wywarło bardzo р Ў, F 8 arząd 

нш ааа ч 88" а аас były pod preayą złożone. Podwyższenie płac w maglatracie. Wczoraj od- Gz) T. 8. L. wyatawa trwać będzie zaledwie dni 
ч ——— | było się pod przew. dra Lea posiedzenie sakeyi skar- Я й, К 

płaconą s аа, КЕ рЫ Агам, 46 e —— = = bowej. Sekoya zgodnie z wnioskami sekeyi prawniczej, Я тиу popiołu i śmieci. Wobec skarg właści: 
trudno о у lą е; AEK RAA | гаан S l E fi м uchwaliła przedłożyć Radzie miejskiej wnioski prezy. au А omów oraz stróżów ga a kcyEnÓWania 
Ке 1 Га przeciw Boishebertowi, pa enie опсега. dyum w sprawie powiększenia płac urzędników i służby ШҮ ZE КЕБИ ТОТЫ omunikuje паш nacze|- 
na eo się паде zgodził, gdyby mu Doboszyń- Przed półtora pan: гп па ез! zast ыны. kie йота etatu zanadto objął wprawdzie z dniem | ау. 
ładek j К " lerając doraźną zemstę na ofice- | urz Jacy, : OEG: ` т e ч 

CENA Р ы ЫМ AE T podpalił a oficerski, Zniesienie steóżów nacnych. Wczoraj odbyło się | 038 br. obowiązek wywozu śmieci i popioła з pry. 


watnych realności, lecz napotkał odrazu na tak wiel- 
kie trudności, ża zakład czyszczenia miasta pomimo, 
Że wysyła codziennie kilkanaście wozów, nie jest 
w stanie w pizeciągu pierwszych dni podołać awe- 
mu zadaniu, gdyż prawie we wstystkich realnościach 
znajdują się całe stosy popiołu i śmieci, które win- 
mi byli właściciele realności do końca grudnia uprzą- 
tnąć. Tek więc zakład czyszczenia miasta tmuszony 
jest do wywożenia tych, przez kilka tygodni nagro- 
madzonych śmieci i popiołów. Łatwo więc zrozumieć, 
1 jakiemi trudnościami walczy obecnie zakład сту- 
szczenia miasta, ażeby wprowadzić należyty porządek 
w realnościach, gdyż dopiero po dokładnam осту- 
szczeniu podworców z nagromadzonych śmieci będzie 
można zaprowadzić systematyczny wywóz popiołu 
1 śmieci. 

Та z przytoczonych powodów wynikająca nad- 
obowiązkowa praca zakładu czyszczenia miasta trwać 
będzie jeszcze przez dni kilka, poczem odbywać się 
będzie wywóz popiołu i śmieci według zestawione- 
go programu codziennie, względnie со dni kilka, 
tak, że 2 pewnością żaden 1 właścicieli realności nia 
będzie miał powodu upominać się o odwóz popiołu, 


0.000 kor. od dra Goldberga | tak, że oficer ów zglnął w płomieniach. Przed | posiedzenie sekeyi ekonomicznej pod przew. radcy Be- 
1 РАТА nie przyjął, bo umówił się | paru dniami dopiero odbywała się rozprawa są- | ringera. Sekcya uchwaliła przedstawić Radzie miejskiej 
był jaż poprzednio z Doboszyńskim, że jemn pre- | dowa nad sprawcami tego linchu, i ж niej wyj- | wniosek zniesienia inatytacył atróżów nocnych z powo- 
tennye odstąpi. Dnia 1 lipca 1902 odstąpił ista- | mujemy bliższe szczegóły krwawej rozprawy. du, ża lnstytacya ta nia odpowiada dziniejszym stosnn- 
tnia Doboszyńskiema snmę 70,000 k.; jako walutę Przez Kursk jechał do Kljowa pociąg wojsko--j kom strrymywania naen w mieście. Stróżom 
вевујпу mia? otrzymać hlpetekę na rdalnościach | wy, składający się z kilku wagonów 3 азу dleg, socaymj którzy już e Bri do pracy, zostanie 
pewnego fabrykanta w Pradze koło Warszawy, а | żołnierzy i jednego pierwszej klasy, który zajmo* przyznana meiri 12 Шай Басава а 
ten fabrykant miał także kupić na kredyt las sle- | wał dowódca oddsiału porucznik Michałapow | innych тшм, Nastąpi A cya uchwaliła przedło- 
miechowaki. Hipoteki nie otrzymał, jednak cesyi | z żoną. Na stacył w Kursku jeden є żołnierzy, | żyć Radzie miejskiej Kain przeprowadzenia linii re- 
nie cofnął, sostawił pieniądze п Doboasyńskiego, | jak stwierdzona na rozprawie, pijany, przyszedł gulacyjnej „dla zi pó а заи od placa 
później nastąpiło uregulowanie samy 70.000 kor. | do Michałapowa i prosił o dodanie jeszcze jedne- | Fraucisrkańskiego do aa Hog Нога. 
w drodze kompensaty. go wagonu, gdyż żołnierzom ciasno. Porucznik skutek braku węgla i obecnie w Krakowie 
Gdyby się dr. Goldberg i Bolahebert byli do | nie uwaględnił tej prośby i kazał żołnierzowi iść | odczuwać nię daje, pomaga, sobie к osób w tan 
niego adnie) zgłosili ze sumą 10.000 koron i | х powrotem na swoje miejsce, gdy zań ten wzbra- | sposób, że mięsza węgiel sd oksem, albo używa aame- 
e a ani to byłby pieniądze przyjął | resztę | пілі się to uczynić, rozkazał odprowadzić go siłą. | go koksu do ораш. Totaż azownia „miejska jest obe- 
a А owal. Doboszyński jest jego generalnym Żołnierz opierał się, lżył oficera і wreszcie krzy- | onie formalnie oblężoną zgłaarającymi alg o koka i nie 
ha GREYA od r. 1894 dotychczas, gdyby | knął, że po przybycia na teren wojny rozprawi | może mimo wysiłku obałnżyć wszystkich, bo rapottre- 
obossykaki był mmg 70.000 kor. sprolongował, | się х nim po swojemu. Wtedy Michałapow dobył | bowanie znacznie kici рз. 4 
to byłby świadek to uznał i nie byłby Doboszyń- | szabli 1 ciął żołniersa w szyję, odrębując mu je- Dlatego prosi naa lyrekcya ani o zaznacze- 
skiamu z tego powodu żadnych wyrzutów czynił, | doym zamachem głowę. Na widok tego żołnierze | nie, że przyjmuje zamówienia na kol а tylko od stałych 
bo miał do niego zupełne raufanie natomiast | 1 tłum, będący na stacyi wszczęli alarm, tak, że | swoich odbiorców, gdyż poza pokryciem ich zapotrze- 
Byłby Bolshebertowi — gdyby go tenże о to był | w krótkim czasie zebrało się koło pociągu jakia | bowania ше ma nic kokau do zbycia. 


Í Й А A А 
аз jestrach, bo  bercie — odeswała się Róża, porozumiawszy się śmiechnięta dsiewczyna — że już dwie noce z ko- 
AE Bardzońmy cię prsestraszyły — odrzekła e py та z prz , а ę ' lei, odbieramy odwiedziny. р 1 
— Wierę... ale myślę, że teraz może nastąpić — Z twojej winy? — Doprawdy ? nei (e an А їл. 
przeciąg, przeniębicie się — rzekł tołniers, Wrata- — Tak, gdybym ше byi piej tyle атти | E PE ei tajemnicg powierzyć. — tak, EE miła СНА) паа 
jae do okna. | wleczerzę, przystedłbym tutaj wpierw, nim się — Mój Boże! tak! — rzekła Bianka. blondynem. ч | 
Obmyślając środek zaradzenia tej niedogodności, szyby potrzaskały.. | oszezędsiłbym wam chwilo- | = AM bardzo айпа tajemnice dodala Róża — Co а dyabła, blondyn! — rawolał żołniera, 
walẹ? я krzesła futro reniferowe, zawiesił na sa- | wego przestrachu. nader poważnie. podskoceywizy. 
Жыз Шы нЕ było M= Ale już jesteś 1 teraz wcale о tem nie my- — Tajemnice, która nas oble obchodsi — pod- PR Blondyn.. : błękitnemi oczyma — dodała 
2 А » е шу... chwyciła Blanka. Blanka, 
— Dziękujemy ci, фора. ja ie — Nie siadass ? = — 0! dla Boga!.. йагйво wierzę... eo jedną — Со u dyabła, błękitne! 
dobry! byłybyśmy niespokojne, nie Екен Е — Owszem, dsieci moje, mamy z sobą trochę | ү was obchodzi } drugą sajmuje sawase. Więc Dagobert znowu podskoczył na krześle, ha 
— Prawda.. sabawiłeś się dłużej, niż zwykle. | zo pomówienia — rzekł Dagobert. mówcie | twarzy jego widać było nieukóntentowanie. 
Potem sapostrzegłszy dopiero, БАА! оеш I, biorąc krzesło, prsysunął je do łóżka sióstr Blanka tak sa siebie 1 sa niostrę mówić za- — Так, błękitne oczy. takie duże... — reekła 
twars żołnierza, który jeszcze u CA Ra Ғ usiadł. częła: Róża, kładąc koniec palca wskasującego prawej 
krego ре: rz RU i — Więc jesteście już wesołe — mówił, nsiłu- VI ręki na połowie takiegoż palca п lewej. MR 
dedala ү, niepo! Pair Tak jesteś blady! jąc się uśmiechać dla ich uspokojenia. — Pokażcie, à T TĘ gdyby były nawet tak RE, b ły 
= Si GO BE dzieci Nie mi nie jest. сеу duże wasze oczy nie zamykają się do suu? Zwierzenie. GM R ка саа KA ES e ch AAA 
"J Ale tak ja el BRE. Twarz zupełnie — Patrz, Dagobercie — rsekły dsiewczęta, — Przedewazystkiem, mój dobry Dagobercie — lady i błękitna GA Al зА аа EG 
mast amienioną | Róża ma słuszność. śmiejąc się i roztwierając jaknajszerzej błękitne | rzekła z powabną pieszczotą — musisz obiecać, ża wazystko znacey ? ы 
a un... — odpowiedział żoł- осяу. naamio, Była je gaze WIE аарак о, 
niere ао о а nia BAD — Dobrze, dobrze! — odezwał się żołnierz — — Zgoda! — odpowiedział Dagobert poważnie— чан; ором бароку. 
Potem, znalazłazy wyborne tłomaczenie swojego macle jeszcze dość czasu do ich zamknięcia, Бо ! bo nie wiem nawet, jakbym się da tego wsiyl... Dalnsy ciąg nastąpi 
wmrnsenia, dodał : dopiero godzina dziewiąta. Ale za cóżbym miał was łajać? у eląg b 
— Jeżeli tak wyglądam, jakby mt się co złego — I my chcemy tobie сой powiedzieć, Dago- — Wystaw sobie, Iagobercie — mówiła a- 


polecamy porządki tańców od 
najtańszych do najdroższych, 
а arnaw zaproszenia na zabawy, karty 


stołowe, menu ete. х Kraków, Rynek L, 8 (naprzeciw kościoła św. Wojcia 


HERBATA "оен 


Dr. NIEĆ i SKA, w Krakowie, Rynek L. 25. ~ 


gdyż ta czynność bez zamówienia uskutecznioną 20- 
stanie“. 

Dla przyjaciół przemysłu krajowego. Najda- 
wniejsze z istniejących w kraju naszym czasopism 
przemysłowych „Dźwignia* wychodzi w obecnym 
cezternastym roku wydawniczym we Lwowie, z nie- 
zmienionym programem i na dotychczasowych wā- 
rnnkach (4 kor. rocznie). 1Ла chcących zapoznać się 
z tam czasopiemem, podwięconem żywotnaj sprawie 
rozwoju przemnysła krajowego, wystarcza adres: Re- 
dakoya „Dźwigni* Lwów. 

Kamitat pracujących kobiet w c. k. urzędach 
w Krakawia пайяуіа nam następujące pisma : 

„Z przykrością przychodzi nam podać do pobli- 
cznej wiadomości, postępowanie naszych koleżanek 
w pracy, która wymaga atanowezo silnej spójni i so- 
lidarności, gdyż w rozdrobnienin dojdziemy do eelu 
bardza powoli. 

Komitet stara się i pracuje пай ustaleniem uwojem 
a Datrańn na opór koleżanek, które nle mając poczu- 
ala honoru | ambicyi, korzystają z pracy drugich nie 
przyczyniając slą do tego ani materyalnie ani mo- 
ralnie. 

Na posiedzenia nie przychodzą aby się przekonać 
a pracy i posłuchać nad czem się radzi, a nawet 
wproat oświadczyły, że usuwają się ad wszystklego 1 
nie chcą należeć do żadnej akcyj. 

Czyż te panie przypuszczają, że шу posiadainy 
kapitały lub tandosze żelazne, abyśmy mogły czerpkć 
na wydatki jakie nas spotykają s są konieczne dla 
dobra naszej sprawy Y 

Przeto komitet postanowil napięlnować wszystkie 
koleżanki pracujące w c. К. Sądzie powiatówym ml. 
áw. Jaun £ powodu brako solidarności (a mianowicie 
ną to pp.: Baumfeld, Chwałkówna Marya, Flastńska, 
Polaczkówua Eugenia, Streazyńal Wojewodówna Te- 


odora), ale pytamy sig, czy korzystać będą £ pracy | 


drugich i z wyzyskn gronza tak нашо zapracowanego, 
bo komitat rie pracnja 1 nie łoży dla wybranych, 
tylko dla wszystkich kobiet w Austryi. Dlatego też 
zwracamy się oprzejmie do Szanownej Publiczności aby 
zechciała ocenić podołme pomtępowanie, czy to jest so- 
lidarność, czy koleżeńskie poatępowanie ? 
7а komitet 
Przewodnicząca Nekretarka : 

Stefania Górska. Annu Moeser. 

Śluby. W dniu 5 b. m. zomał zawarty związek 
maljeńaki o godz, G wiecz. w kościele OU. Kapucynów 
w Krakowie mlędzy p. Józatem Kręciną a pną Wła- 
dysławą Figlerówną, Ślubu udzielił ka. prałat Wądolny. 
Odręczne, nader serdeczne pismo z błogosławieństwam 
dla młodej pary i rodziny przesłał J. Excel. ka. arcy- 
biskup dr Bilczewaki, kolega ojca panny młodej. 

W Warszawie dnia 10 b. m. odbył mę ślob zna- 
nego w Krakowie | ме Lwowie literata i dziennikarza 
dra M. Winiarskiego z pną Н. Jankiewiczówną. 

Reaursń urzędnicza urządza w sobotę dnia 19 
stycznia b. r. zabawę z tańcami, Watgp dla członków 
1 zaproszonych akademików po 1 kor., dla Innych za- 
proszonych gości po 3 kor. — Początak o godzinie 8 
wioczoróm, 

Mesuraa urzędnicza zmieniła, jak corocznie dnia 
1 siycenia 1907 bony na kupno towarów i podaja do 
wiadoraońci, ła bony zeszłoroczne tracą awą wartość 
dnia 15 atyczola b. r. 

Rada naczelna stron. ludawega odbędele zebra- 
nie 90 b. m. w Krakowie, na którem ustalone zosta- 
nie atanowiako jej do przyszłych wyborów. 

Plenarne posiedzenie Izby handlowo-przemysłowaj 
odbędzia sig dnia 15 b. m. (wtorek) o godz. 4 popol. 
w mali obrad lzby handlowej i przemysłowej w Kra- 
kowie — W programie : Wybór prezema, wiceprezesa 
oraz delegata lzby da prezydynm. Wybór asesorów 
handlowych dla c. k. Sądu obwodowego w Nowym Sẹ- 
cza. Sprawy budżetowe I inne. 

Mia? trzy nazwiska. Na dworcu kolejowym are- 


WALERY TOMICKI. 


KULAWY. 


Вошапа kryminalny na tla współczewnych stosunków 
krakowskich. 


ы (Шад dalszy). 


Ślimak otwarł drewi. Helena Montferrat leżała 
hege życia na podłodze, а nad nią nachylony stał 
książę. We drzwiach sąsiedniego pokoju stał nie- 


pornazony Witold Lisowski s dymiącym rewolwe- ' 


rem w ręku. Twars miał wykrsywioną do niepo- 


znania, oczy obłąkane, skierowane ku leżącej па ' 


podłodze. 
Skoro wszedł Ślimak, książę obrócił się, a był 


blady jak śmierć. Nareszcie wyprostował się і kil- ' 


kakrotnie usiłował przemówić. 

Ślimak zbliżył się do niego. 

— Kalążę pania — ге! wsruszony — pozo- 
stawmy trupa na miejscu i dsiękujmy Panu Bogu, 
że kula rewolwerowa ciebie nie trafiła. 

Umilkł, bo Witeld Lisowski nagłym skokiem 
analar} się przy ciele pani Montferrat, na którą 
patrzył dzikim, złowieszczym wzrokiem. 


Japońska 


sztowano wczoraj młodego, 19-letniega chłopaka, po- 
chodzącego z Puchacza w pow. ciechanowskim, jadą- 
cege do Prus. Aresztowany podał, że nazywa sig Ru- 
bin i że jedzie do krewnych, którzy ад w Prusach. — 
"Tymczasem znaleziono przy nim paszport na nazwisko 
Józefa Pikory z Trzebuski. Wskutek tego zaprowa- 
dzono go pod tałegraf, gdzie aresztowany przyznał się, 
że się nazywa Mikołaj Tabaka. Dlaczego wyjeżdżał 
i dokąd faktycznie cheia? jechać, na razle nia wiadomo. 
Zatrzymano go w aresztach policyjnych. 

„Niech dzieci potopi!“ Julian Józefczyk z Rzę- 
dowie w Król. polskiem, 29 letni murarz, apotkał wczo- 
raj w ul. Straszewakiego Agnieszkę Pasiekę, klóra 
szła, шовде na rękn dwumiesięczne dzłecko. КоМесіпа 
podeszła do шево і zaczęła mu się dopominać o pie- 
niądze dla 3 dzieci, które z nim miała, z uich jedna 
ma lat 7, a dwoje bliźniąt ро dwa шене. Zamiast 
odpowiedzi zezwierzęcony ojelec rzucił się na nią i za- 
ezął ją pięściami bić po głowie tak, ёв jej dziecko 
wypadło z rąk ma bruk, а ona zemdlona, osunęła alg 
na mur, otaczający klasztor Felieyanek. Ala i to nia 
pomogło, Józefczyk bowiem dalej ekładał Ją pięściami 
tak, ża hyłby ją może dobi? na miejscu, gdyby nia 
był nadbiegł żołnierz policyjny, który kobiecinę wy- 
rwal z rąk rozjuszonego oprawcy. Aresztowany Józef- 
слу tłówaczył się, że go PaslekowR sama zaczepiła | 
wzięła go „za gardło”. Pobita zaś podala, że on nie 
dbał zupełnie o dzieci, ale zawsze, jsk mu się dopo- 
minała а pieniądze, odpowiadał jej tak, żeby dzieci po- 
topiła, to się pozbędzie kłopotu. Nleludzkiego uje od- 
stawionu do aresztów sądowych 

W klinice prof. Ralasa zmarła wczoraj czwaria 
otara fatalnego próbnego leczenia, młanowiele Włady- 
sław Kosik 

Sensacyjna ucieczka. Ze Lwowa donoszą, że ze 
Lwowa псјекі hr. Maurycy Wadzicki, elegancki bonvi- 
vant z powodu długów, akombinowanych podobno z fał- 
azerstwem weksli. Obracał się on także w kołach dzien- 
mikarskich jako właściciel udziału w pisemko lwow- 
skiem „Herold“ i wybrany zoatał prezesem apółki wy- 
dawniczej „Herolda“, oraz mającego powstać „Gońca 
Polskiego*, konkurencyjnego organu dla „Wieku No- 
wego“. Ucieczka „hrablego Monia“ wywołała we Lwo- 
wia nensacyg. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowla. 


Piątek: „Tamten*, sztuka w 5 aktach J. Ma- 
айо (popularne), 
Sobota: „Авлапіка“, kom. w 3 akt. Wł. Pe- 


rzyfiskiego (nowość) 

Niedziela o а popol.: „Betleem polukie*, ja- 
solika w 8 nktach L. Rydla, mazyka M. Świerzyńskiego 
(popularne), 

Niedziela ogodz. 7: „Aszantka*, kom, w 3 akt. 
Wł. Perzyńakiego. 

fepertuar Teatru ludowego 

Sobota d. 14 bm. o wpół do 8-ej wieczorem „Dra- 
goni“, wodewil w 3 aktach. 

Niedziela dn. 13 bw. о 3-ej popol. „Кака Ka- 


СД 
Z Rady państwa. 
Telegramy Nowin. 

Na wczorajszem pierwszem popołudniowem ро- 
siedzeniu Igby posłów minister obrony krajowej 
wniósł przedłożenie o rekrutach, minister skarbu 
przedłożenie o kredycie na przyznanie dodatku 
drożyżnianego urzędnikom i służbie państwowej, 
jakoteż przedłożenie rządowe w sprawie zmiany 
ustawy o urzędnikach państwowych. (Patrz arty- 
kul). 


Książę na jego widok aż się zatoceył. 
dopiero przekonał się kto był mordercą. 

— Witoldzie! — jęknął. — O Witoldzie, dla 
czegoś ta nezynił ? 

Lisowski ciągle obłąkanym werokiem patrzył 
na Helenę. a 

Książę pochwycił go ка гашіойа i wstrząsnął 
nim, prawie doprowadzony do obłąkania. Tyś, tyś 
ją zabił, potworze! 

Jego gioa drżał, przebijały w nim łzy. 

Wówczas Witold Lisowski wyprostował się. 
Jego twarz miała barwę trupią, przyczem rzekł: 

— Podziękuj mt jednak, bo nie wiesz czem 
ona była. Szczęśliwym jesteś, że tego nie wiesz. 

W tej chwili Slimak położył mu rękę na ra- 
mienin. 

— Witoldsie Lisowski — rzekł — w imieniu 
prawa aresztuję cię jako mordercę рап! Korycktej. 

Po twarzy dyrektora przesunął się smutny u- 
śmiech. Poczem spojrzał ostro, przenikllwie па Sii- 
maka. 

— Pan się obawiasz, panie Slimak, że mógl- 
bym się panu z rąk wyślisgnąć. Nie miej najmniej- 
ме] obawy. Mam przecież jeszcze gotową kulę dla 
siebie... przyczem rewolwer trzymany w ręku od- 
raucił — ale nie chcę. Со uczyniłem, є tege się 


Teraz 


Wśród interpelacyj na uwagę zasługuje inter- 
pelacya Stranskyego w sprawie skandalicznych 
atasunków kolal Północnej z winy poprzedniego 
zarządu. 

Sytuacya w Izbie wykłarowała się, gdyż uda- 
ło się skłonić radykałów czeskich do cofnięcia 
wniosków nagłych, zaczem Izba może pracować. 
A jeszeze 33 ustaw czeka na załatwienie, między 
innemi sprawa kongrui 

Posiedzenie czwartkowe. 

Wiedań. Na dzisiejszem posiedzanin lzby po- 
słów p. Romańczuk zgłosił wniosek nagły w 
sprawie klęsk elementarnych. 

Minister obrony krajowej przedłożył projekty, 
zmieniające ustawy z 27 kwietnia 1487, 3 kwie- 
{ша 1891 i z 28 marca 1896 (zaopatrzenie wdów 
i sierót pa oficerach, gażystach bez rangi, w ma- 
rynarce, obronie krajowej i pospolitem ruszenin). 

Р. Głąbiński interpelował w sprawie zrówna- 
nia urzędników kolejowych e państwowymi i po- 
lepszenia plac | stosunków awaneu robotników 
kolejowych i słażby wszystkich kategoryj jak 
konduktarów | podurzędników — już od 1 sty- 
cznia 1907. 

Nastąpiły obrady nad nagłym wnioskiem 
Gessmanna w sprawla numerus clausus. Nagłość 
przyjęto. 

Przemawiali Hoiansky, Fink, Choc, Starzyfi- 
ski i t. 

Po przemowie Kramarza przedłożenie a „nu- 
тегиз clausua* przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu, w bremieniu leby panów. 

Następnie Izba w dradze nagłej przystąpiła 
do dyskusyi nad sprawozdaniem komisył reformy 
wyborczej o ustawie w sprawie ochrony wolności 
wyborczej. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 7 


(Telegramy „Nowin“). 

Zamordowanie naczelnika żandarmeryi w Łodzi. 

4002. (В: kor.). Wczoraj przed południem za- 
| strzelono ma ul. Audrejewskiej naczelnika żandar- 
| meryi pułkownika Szadjko. 

Łódź. (Pet. aj. (е1). Zamach na naczelnika 
żandarmeryi Szadjka został wykonany przez dzie- 
sięciu ludzi uzbrojonych w rewolwery, którzy ró- 
wnocześnie strzelali. Z trzech żołnierzy, towarzy- 
szących pułkownikowi, dwóch została eiężko, a 
| trzech lekko zranionych. Przypadkowo przecho- 
dzący kozacy strzelali do dwóch osób, które ucie- 
kały ! prawdopodobnie (?) należady do spraw- 
tów. Obaj ciężko ranni zostali preewierieni do 
szpitala. 


Skazania zabójcy Pawłowa. 

Petersburg. (Р. aj. tel... Sąd wojenny skazał 
mordercę jenerala Pawłowa na karę śmierci przez 
powieszenie. Oskarżony wzbraniał się podać na- 
zwisko. Car dopisał na sprawozdaniu o śmierci 
Pawłowa: „Ciężka do powetowania strata nesci- 
wego 1 dzielnego męża“. 

Strzały w Warazawie. 

Berlin. Do „Local-Ans.* donoszą z Warszawy 
Na ulicy (żęsiej chciał onegdaj patrol aresztować 
pewnego robotnika. Robotnik ów stawił opór, wo- 
bec czego komendant strzelił doń, raniąc jakiegoś 
przechodnia. W tej chwili padły к okien agale- 
dniego domu gęste strzały. Wojsko otoczyła dom 
1 saczęło strzelać do okien, raniąc przytem wielu 
mieszkańców. Następnie przeprowadzono rewizyę 
1 wszystkich mieszkańców tego domu areszto- 
wano. 


Wybory da Dumy. 
Berlin. Z Petersburga telegrafują, ёе wybory 
do Dumy zostay wyznaczona na 2 marca. 


usprawiedliwię. Prowadź mię pan. Życie skończyło 
się dia mnie! 


Przebijała w tej jego przemowle jakaś nroczy- 
sta pewaga, e jaką ten człowiek przyjmował swój 
loa i Slimak nie mógł mu odmówić współcencia. 
Zresztą był оп tylko narzędziem ! 


Zewnątrz zaczęto głośno dzwonić. Do pokoju 
dochodziły głosy gromadzących się ludzi. Słysza- 
no oba strzały rewolwerowe. Skoro Slimak drawi 
otworzył, tłum zalegał schody. Pomiędzy ladźmi 
był policyant i atróż domu. Slimak opowiedzind 
sędziemu| krótko cały wypadek i oddał mu Li- 
sowskiego, który wszystko najobojętniej przyjmo- 
wał. 

Mieszkanie pani Montferrat zostało zamknięta 
i policyant wsiął klucz do siebie, Powinno było 
wszystko pozostać tak jak było aż do zejścia ko- 
‚ misyi policyjno-sądowej. 

Ślimak na żądanie księcia pojechał х nim do 
miasta. Po drodze detektyw objaśnił go o roz- 
maitych esczegółach, poprzedsających śmierć He- 
leny. 

Książę słuchał jakby ogłuszony, ale jednak o- 
powiadanie to wyraźnie go zgnębiło. Z trudnością 
i z pewnem wahaniem wysiadł в powozn, wyrzekł 


pobledonoscew umiera. 

Paterahurg. В. nadprekurator synadu Pobiedo» 

| noscew zachorował na ciężkie zapalenie płuc. 

Sprawa Hurka—Lidwal. 

Petershurg. „Strana“ dowiaduje się se strony 
miarodajnej, że komisya śledcza w sprawie Hur- 
| ke—Tidwal uchwaliła wytoczenie przez Sanat pro- 
cesu karnego |przeciw pomocnikowi ministra Hur- 
ce, dyrektorowi sekcyi ziemstw Titwinowowi і gu- 
hernatorowi Niżnego Nowogrodu br. Frederiksowi 


za przekroczenie w kierunku przekupstwa oraz za 
niedbalstwo. 


'Telegramy „Nowin“. 


Płace służby policyjnej 

Wiedeń. Wniesiona wczoraj w Izbie posłów 
przedłożenie о zmianie natawy o pansyach urzę- 
dniczych postanawia 5 4, że osoby należące do 
wojskowej е. k. służby bezpieczeństwa pabliczne- 
go, jako też państwowi sjenci policyjni, co do 
wliczania czasu służby przy wymiarze pensyi bę- 
dą traktowani analogicznie e żandarmeryą. We- 
dług tego, tym kategoryam straży policyjnej 19 
miesięcy służby będą wliczone ка 16 miesięcy. 
U tych żołnierzy policyjnych, jak również n ajen- 
tów policyjnych prawo do emerytury następuje 
już z 30-tym rokiem służby. 

Paplary пипсуџага w Paryżu. 

Paryż. Watykan miał otrzymać wiadomość, it 
prezydent ministrów Clemenceau zamierza szereg 
pism znalezionych о msgr. Montagnini'ego, a do- 
tyczących polityki Watykann wobec Francy! iin- 
nych państw, odczytywać w Izbie. 

0 tron perski. 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi, że trzeci 
syn zmarłego szacha Abdol Sath Mirza wystąpił 
z ргеіепвуаті do tronu i zebrał 10,000 armię, 
z którą maszeruje na Teheran. 


NADESŁANE 


2a które Redakcya nla klarza odpowledzialności, 


Poszukuję mlaszkania z 5 pakal, niezbyt odle- 
głego ad rynku, na 1. lub 2. piętrze. 
Oferty uprasza się składać pod М. Н. w admini- 
stracyi „Nowin* (ul. Zacisze Б). 


Stała pensya! 


Potrzebni są roznosiciele, zarówno chłopcy, jak 
starsi ludzie. Zgłaszać się należy w adminlstracyi 
„Nowin“, ш. Zacist: parter. 


Sklad fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L, 89. I. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia А—В. 


Dnia 4 b. m. zginęły dwa duża charty długo- 
włosiate: suka biała z czarną maską na głowie 
i samiec biały z czarnemi łatami na ciela i csar- 
nę głową. 

Podanie pewnych wiadomości lub przyprowa- 
dzenie psów będzie wynagrodzone. W. Kreepow- 
ski, Plaski ad Grzegóraki 33, Telefon 114. 


cichym głosem wyrazy podziękowania i powoli po- 
szedł na schody. 

Slimak z pewną litością patrzył na niego. 

Gdsie znikła ta dumna, uroczysta postawa te- 
go magnata? Jakże jednak mnaiał namiętnie ko- 
chać tę kobietę, gdy jej śmierć podziałała na nie- 
go tak straszliwie! 

Franciszek zbliży} się do Ślimaka i chciał go 
zapytać, czegoby żądał. Wtedy Ślimak zdjął z gło- 
wy slwą perukę і dopiero teras poznał go lokaj 
księcia, ale twarz detektywa była tak surowa, tak 
zmientona, że Franciszek okropnie się przeraził. 

— Cry mogę z kriężniczką na chwilę pomó- 
wić — rsekł przesuwając ręką po екоје jakby 
chelal jakąś myśl natrętną usnnąć. 

— Zapytam się. 

Po chwili powrócił Franelazek x odpowiedzią : 

— Księżnieska prosi. 

Właśnie kiedy Ślimak wstępował na schody, 
pokojówka przysłana przez niego przybiegła oglą- 
dając się trwożliwie. Slimak, który o niej supeł- 
nie zapomniał, dał jej znak i poprowadził na górę 
do księżniceniki Ireny. 


| (Dalszy ciąg nastąpi). 


Kwiaciarnial Wielka sposobność do zakupna kwiatów ciętych, 


doniczkowych i sztucznych. aa 


Zakład ogrodniczy Półwsie Lwierzynieckie 29. Kazimierz Miciński 


SZKOŁA TAŃCÓW Z. GRUSZCZYŃSKIEGO 


ВЕ w Krakowie, ulica Rajska Nr. 10. “ЖЩ | 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 48, 


(obok przystanku kolei elektrycznej). 


NAKŁADEM 


KSIĘGARKI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego | 
W KRAKOWIE 
ulica ów. Jana 6 (Hotel Saski) 
wyazło йвте znacznie powiększona 
wydanie dziełka pod tytałem 


najskuteczniejsza do Matki Bo- 
sklej Nisustaj. Pomacy 


przez 
О. Saint Отег'а, Redemptorystę 
Z franenskiezo przełożył О. Bernard 
Łubieński, tegoż zgro nia. 
Str. 248 w 89-са kartonowane 50 hal 
"Toż samo dziełko z cbwódkami nie- 
bieskiemi na każdej stronicy, з abraz- 
kiem bardzo pięknym, kolorowanym 
Najśw. Panna Ńieunt. Pomocy w apra- 
mie bardzo ozdobnej płóciennej ze 
złuceniami, (różne kolory) brzegi 
złocona K. 1 34-а 
Na porto jednego «цз. należy załączyć 
10 hal.; jeżeli posyłka ma być reko- 
mendowana 0 ЧЁ halerzy więcej. 
Najnowszy katalog nakładowy 
przeaylu się każdemu hazpłatnie і 
truzsu. 


- DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 kalarzy od wyrazu 


minimum 50 halerzy. 
Poszukiwane. 

Do większego Zakładu 
fabrycznego w (ialicyi 
potrzebni są 
Jaden dozorca maszyn elektrycznych 
a zarazew monter dla urządzeń świa- 

zła elektrycznego; 78 
Jodan zdolny ślusarz maszynowy. 
Żylonzenia я odpinami świsdactw i 
pudaniem wymaganych warunków 
nadsyłać pod! „Prace 300° da Gł. 
Ajencyi ilzienuików i okłovzeń, ulica 
Sławkowska L. 9, w Krakowie, Nie- 
uwzylędnione oferty puzostaną bez 

odpowiedzi 


Do sprzedania. 

ТҮ пшїзацу z powadu pree 
{ jadlenia таган do aprze- 
паша  Wiadomoić w Administracyi 
„Nowin“ 58 


z maglem z powodu wy- 
jazdn do sprzedania Wia- 
BU 


dotmodo w Admin. „Хош“ 


Wydawea: Lucyna Śsczepańska. 


Ostrzegam . 


wyglądającym na wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, 
które ani krojem ani odrobieniem nie mogą się równać z wykończonemi 
ubraniami х mojej pracowni; w cenie różnicy niema. A zatem 45 


i Zygmunta Chili, krawca w Krakowie, Wielopole 3, 


| Wypożycza się fraki i anglery. — Wfzelkie zawówionia ma _ prowincją 


Senzacyjua sowość! 


ЧЫ. Bogatu iluatrowany pol 


Wełny „balowe, 
„Jedwabie itp. oraz bieliznę męską — poleca 


Tani Sklep chrześcijański 


katdego,  ktokołwiekby 
potrselnywal palta i ubra- 
пів, ażeby się mie dal 
uwieść na oko elegancko 


Łaskawi Panowie! zamawlajoie palta | ubracia 


abok głównej poczty. 


uskutacznia się możliwie jak najprędzej 


Orkiestra w kieszeni! 


Klika takich inatrunmentów jest w utaale utwerzyń 
formalną arkleatrę 
ent atanowi ustna harmonijka z 10 otwora- 
tonami oras bęhenkiem do akampaniamentu 
trumentu w eleg. kartonowem opakowaniu 
„ 50 h. Takiż inatrument а 16 otworach [32 
ton.] z tonacyą tremolową w ozdobnem opakowaniu 
A kor. Każdy može grać bez nauki. Wysyłkę za 
poprzednien nadeałaniem gotówki lub sa zaliceką 
awkutacznia Dam ekapartowy Inatrumentów muzycz- 
nych HANNS KONRAD w Brix Nr. 458. (w Cze 


Inst. 


Ма Karnawał 


jasne etaminy, 


„pod Kościuszką* 


Paczki i Ghrust 


eodziennie świeży 
poleca 


ABAM PIASECKI 


Kraków, Długa 10. ЕШ 
гувёвка 2 (Hotel Drezdeóaki). 
CJ 


kartki zastawnicze na kosztowności 


złota, srebrne i zegarki pa najwyż: | 
szych cenach 


Józef Feil 


zakład jutlierska - zegarmlatrzowaki 
w Krakowie, ul. Gradzka 60. 


Bugato ilustrowany polski cennik 
wysyła | bezpłatnie 


Bezustanna Wysprzedaż. 


w Krakowie, ulica Mikołajska L. 1. 


Pierwsza krajowa Fabryka kufrów 


Batysty, 


i wyrobów galanteryjno-skórzanych 


oraz 


Zakład wyrobów siodlarsko-rymarskich 


рой гта 


L. MAKOWSKI 


Kraków, ulica Szpitalna L. 32, 
Filia: ulica Floryańska L. 6 


wielki wybór portuocetek, portfeli, torebek i pasków damskich 
torby ręczne z przyborami i bez, wszelkie przybory do pydróży j akoto 


płócienne i skórzane, kuferki ręczne od najlepazych gatunków do najtańszych, 


turystów, pudełka na kapełuaza i t p 


Zawsze na akładzie wszelka uprząż na kania, aladła. baty | + d. 


pledy, paski 11 
kufry trzeinowe 


gatunku. Geny mażliwia пїекіг. Przyjmuje alę również wszelkie reperacye 


rzeczy, 


worki 


dla 


Towary w najlepazym 


87 


48 


| NOWA INTROLIGATORNIA , 
Łukasza Kriczkowskiego 


Krakow, ul. Oługa L. 5, 


И о poleca swój zakład, w którym wy 

konujn wazelkie roboty tak introli 

patorskie jak i galanteryjne panktu- 

alnie, gustownie i po cenach umiar- 
kowanych 


„IRIA“ 
Salon mód 


MARYI ROMANISZYN 


przy nl, Szewskiej 9 w Krakowie 
poleca 


Przyjmuja taż fasony do ubierania 
i odnawiania po bardzo о przystępnych 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Sxzesepański. 


Polecająć sią nadal laskawym względom Szanownej 


| dał pojedynczych numerów 


а кы MiG O А 


ie" NA KARNAWAŁ %% 


poleca w wielkim wyborze 


Wachlarze, Rękawiczki, Wstążki, Paski, Grzebienie i Szpilki do 
fryzur ozdobne i zwykłe. — Najnowsze Perfumy, Mydta i Wodę 


kolońska 


ANASTAZY FRONGZ, Kraków, ul. Floryańska 17, 


URE 
ZMIANA LOKALU! 


Z dniem 1- до stycznia b. r. przeniosłem mój zakład wyrobu obuwia męskiegu, 
damakiega 1 dziecinnego do domu własnego 10 


przy ulicy Szewskiej L. 17 


(naprzeciw dawnega lokalu). 


Í Р. Т, Poblicenokci 
pozostaję z poważaniem 


б. WERNER. 
Zmiana Lokalu. | w 
01. шї Шш i ogłszeń | 


J. HOPCASA, 


Wojciech Sajmej 
Kramy Оотіпікайвків th 


Kupno i sprzedaż 
gotowych Uhrań męsk. 


as sprzedani. i fi 
aznr, konduktorów, kalendarzy, IAS przedania s айу 
kówek i РЫУ] ИЕ: Zarar I lamp, w dobrem тй, 


(901002 do wszyatkich рі 7 мн Мер 


OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI. b 
Zi KWI ZA ага Т 


echowskieyo, ad gi 


znajduje nię abecale 44 
przy ul. Sławkowskiej a 


Abocament Plam całego мі 


Манот 


Fabryka wód mineralayeh sztucznych i зүү Геор 


pod firmą 


z р 
ii. RZĄCA i CHAHURSKI 
w Krakawie przy ulloy św. Gartrudy L. 44 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysł Tow. Lek. palec 

Tow. Wady minerai uczae, odpowiadające 

wodom: Bllińskii j, Jalterskiej, Vi | Maryenbadakiajj 

Hombug, K gen, tudzież Spacyalala laozaicze, jak Litową, В! 

mową, Jodową, Żelarietą, Kwaśną, oras Wody iacznicza 
x przepisn prof. Jaworskiego 

Syrzedaż cząstkowa w aptekach | drogueryach. 


uprawniona 


е przez tod 
ładem chomicenym 


RĘCE BIAŁE -GŁADKIE- 
ŻYWI TYLKO 
BEZ TŁUSTCZO 

WY SRODEK 


DELIKATNE 


DERMIN= Е 


CHMIAST SCHNĄCY 
ну Po UŻYCIU. 
= DROGUERYA ro LWEM Pon IANA; 

J.WISNIEWSKI * 
KRAKOW, STRADOM 7. Z 

DONABYCIA wSZEDZIE SL 


409 :ун12 


Najwiekszy Zakład pogrzebowy 


JANA WOLNEGO 


Główny skład i Fabryka trumien 
przy ul. św. Tamasza L. 4, tużyprzy рі. Szczepańskim, 
Telefon Nr. 331. 18 
FILIA: ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszelkich stanów i załatwia 
sam wszystkie formalności. Również podejmuje się prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy. — Żakład 
posiada nowe najwspanialsze karawany. 


Posiada WŁASNE KATAKOMRY, odatęnuje miejaca poje- 
dyncze na wieczne czasy lub przyjmuje zwłoki do tymoza- 


{ sowego die a ARIA а 
ШИШ | Zakład Tapicersko-iokoracyiny 


Kajetana Dudziaka 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 36, 


1. piętro. 


POSIADA NA SKŁADZIE: KOM. | 
PLETNE URZĄDZENIA POKOI 
JADALNYCH, SYPIALNYCH I 
SALONÓW, BIURA AMERY- 
KAŃSKIE ORAZ SOFY WSZEL- 
KIEGU RODZAJU, POKRYCIA 
MEBLOWE, MATERACE, PO- 
DUSZKI, KOŁDRY, PORTYERY, 
FIRANKI I T. P 


PODEJMUJE SIĘ: 
URZĄDZEŃ РОЈЕРҮМ- 
CZYCH POKOI 1 KOM. 
PLETNYCH MIESZKAŃ, 
TAPETOWANIA TYCH- 
ŻE, ZAKŁADANIA FIRA- 
NEK, STÓR, PRZERA- 
BIANIA МЕНЫ — URAZ 
WSZELKICH INNYCH 
ROBÓT W ZAKRES TEGO 
ZAWODU WCRODZĄ- 
CYCH 


EG WODA 


Druk W. Korneckiego | K. Wojnara w Krakowie. 


